KURYER LITEWSKI 


w Wilnie we Środę dnia 24 PPrześnia y.s. 1824 Roku. 


WiaDoMości KRAJOWE, 


Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 
17 września. 

Podług gazety Konserwatora, OCRsARZ JEGO- 
Mość, d. 5 sierpnia przybył do Penzy. Odprawiw- 
dzy przegląd woysk, zgromadzonych do tego mia- 
sta j w okolicach, NAvJAŚNIEYSZY PAN, wyjechał 
ztamtąd d. 4 września, w pożądanym stanie zdro- 
Wia, w dalszą drogę do Orenburga. Nim będzie- 
My mogli donieść o szczegółach pobytu J, C. M. 

enzie; umieszczamy tym czasem wyjątek z li- 
stu, pisanego ztego miasta d. 4września: „Pobyt 
Nasz w Penzie stanie się epoką w naszćm Życiu. 

Jł to prawdziwie obchod tryumfalny od 30 sier- 
Pnia aż dotąd. Miasto jest śliczne: pogoda ciągle 
byta naypięknieysza, owszem tak piękna, jak we 
""łoszech. Przeglądy i ćwiczenia woyskowe prze- 
PJ) tszyły wszelkie oczekiwanie i wszelkie opisanie. 

rad u CESARZA, gdzie naydoskęnalsza panowa- 

2 radość, drugi obiad w obozie zakończył ostatnie 
Obróży, bal nayspanialszy i nayświetnieyszy; oto 
Miektóre szczegóły pobytu J: Č. M. w pomienio- 
nem mieście, a gdzie NAYJAŚNIŁYszY PAN zupełnie 
okazywał się zadowolonym. Nigdyśmy nie widzie- 
t, Żeby się MoNARCIA miał lepiey, i ciągleśm go 


widzieli: trzeba bowiem, Żebym WP. doniosł, że’ 


od godziny Stey każdego poranku byliśmy ną ko- 
niach, 


b „O pobycie NAYJAŚNIEYSZEGO PANA w Tam- 
owe, gazeta petersburska akademicka zawiera 
żę września : Nazajutrz. poprzybyciu CESARZA 
a w mieli szczęście stawić się przed 
p owi z YSZYM PANEM, naprzód znakomitsze du- 
l ńerał gułwo; potém podług rozporządzenia P. Je- 
š Ubernatora, osobno przedstawiani byli P. 

i Jrektor poczt tambowski razem z P. Guberna- 
Orem Cywilnym, potym Urzędnicy cywilni i zna- 
jmitsi Obywatele stanu ślacheckiego, Pomocnik 
rektora Poczt i Expedytor Pocztamtu Tam- 
Ay kupcy i mieszczanie. Potym podobało 
wa AYJAŚNIEYSZEMU PANU Wysokiem odwiedze- 
Eo Nata udarować. ślachetny korpus szkolny, 
R y turemny, izbę powszechney opieki, 1 szpi- 
RA CO izby , kommissyonierstwo kommisoryat= 
instru akoż oglądać raczył porządki policyyne, 
daje pd dą Pozarowe, i t. p., a znalazłszy, jak się 
óch dno we wszystkiem naylepszy porządek, 
jeW IA 1 sprawność, raczył oświadczyć Śwo- 
A ie ztąd zadowolenie, Zgromadzenie widzów 
ki ?80 stanu, wieku i płci, pragnących cieszyć się 
B'ądaniem oblicza Nayłaskawszego MONARCHY, 
tzez cały czas było nader liczne. Lud, nayży- 
n. gh przejęty uniesieniem i niepojętą radością, 
ài sr ozęsto grzmiącemi okrzykami, Ura, napeł- 
tat powietrze. CESARZ JeGomość niejednokre- 
łask raczył się ukazywać ma balkonie pałacowym i 
nej wie się ukłaniać licznie naokoło zgromadzo- 
nikai, ludowi. Widok ten był tym mocniey prze- 
ży; eym, że w przeciągu Naywyższego tu pobyta 
Mnie, SARSKIEY Mości, pogoda była nayprzyje- 
tem Aaa do piękuey wiosny podobna. Wieczo- 
przez go dnia uszczęśliwił MoNARCHA bal, dany 
tóryjm bywateli gubernii stanu ślacheckiego , na 
Stopa raczył zabawić więcey godziny, a dnia na- 
7280, t.j. 28 sierpnia, o godzinie iotey zrana 


f 


niu Kontroler 


Cesarz Jrcomość, w pożądany stanie zdrowia, w 
dalszą udał się drogę. 


Przenaywielebnieyszy, Jerzy, archimandryta 
klasztoru A klasy” i Ftkieniakiezo ś. Trójcy 
i rektor seminaryum tamecznego, wyniesiony na 
stolicę biskupią w Połtawie. 

D. 25 sierpnia w Mohilewie, umarł P. Jene- 
rał- K watermistrz. Głównego Sztabu JEGO CESAR- 
SKIEY Mości, Harting we 37 roku życia. 

Przybyli do S. Petersburga: naczelnik sztabu 
korpusu gwardyi, jenerał-major Neihard bgi. Ko- 
mendant Szlisselburga , jenerał-major Płutałow, 
Jenerał-major dróg kommunikacyy Bazen. Jenes 
rał adjutant Depreradowicz, 


—— 


Ukaz Rządzącego Senatu: 
` O wstrzymaniu wydania ze Skarbu podrad 
czykom pieniędzy, kiedy pretensye ich wierzycieli 
uznane zostaną przez sąd za należne do zaspoko- 
jenia , i kiedy podrady zupełnie są skończone, 
Rządzący Senat na Powszechnóm Zebraniu 
Departamentów Sankt- petersburskich , słuchali 


'wniesioney przez Ministra Sprawiedliwości, P. Je- 


nerała piechoty i Kawalera, Xięcia Dymitra Iwa- 
nowicza Łobanowa Rostowskiego, dla należytego 
wykonania kopii Nay wyzey. potwierdzoney O- 
pinii Rady. Państa, w brzmieniu następującóm: 
„Rada Państwa na Departamencie praw i na Po- 
wsaechnem Zebraniu, rozważała przełożenie Rzą- 
dzącego Senatu Powszechnego Zebrania Departa- 
mentow Sankt-petersburskich o rozwiązanie zapy- 
tania: czy można należne ze skąrbu do wydanią 
podradczykowi pieniądze, zatrzymać na satysfakcyą 
prywatnych jego kredytorów ? Powodem do te- 
go zapytania była rzecz następująca: w roku 1821 
Kontroler Państwa przedstawił do 1go Departa- 
mentu Rządzącego Senatu: 1) że do Kontroli Pań- 
stwa wchodzą na rozpatrzenie i potwierdzenie ra- 
chunki z półkami i podradczykami o długach be- 
dących w wiedzy wojenney do 1816 roku, zaspo-. 
kojenie których zależy do Kommissyi umorzenia 
długow. 2) W jednym z tych rachunkow , przy- 
słanych od Ministra wojennego, a z kolei jeszcze 
dla zaspokojenia nieprzypadłych, uznano do opła- 
ty 15,715 rubli odstawnemu kadetowi Rozenme- 
jerowi, na którego oświadczone w tuteyszym na- 
dwornym Sądzie poszukiwanie do 3,500 rubli mie- 
szęzanki Leybresławskiey, a dla jey zaspokojenia 
sankt-petersburski cywilny gubernator żądał przy- 
słania teysummy z procentami. O takowem żąda- 
aństwa przekładał Expedycyi wo- 
jenno-rachunkowćy, która przedstawiła mu, że spo- 
sob zaspokojenia prywatnych długow podradczy- 
ków, którzy mają dò Skarbu pretensye, do Kon- 
trolera Państwa nie ściąga się, gdyż podług mani- 
festu O jego ustanowieniu, głównym jest jego przed- 
miotem sprawdzanie i rewizya przychodu i roz- 
chodu wszystkich summ skarbowych i zgroma- 
dzeń, I nadzor nad uskutecznionym ich ruchem, 
a nie utrzymywanie prywatnych długów.Kontroler 
Państwa, chociaż i zgadzał się na tę apiy; ale 
uważając że słowa, pomieszczone w artykule 26, roz- 
działu II Reguł prowiantskich, przez które zaka- 
zano przy wydaniu podradczy kom ze skarbu nale- 


* 
mm \ 
inych pieniędzy, załrzymywać je na zaspokojenie 
prywatnych ich wierzycieli: „iżby podradczykom 
przez wymyślone prośby 1 dla jakieyś niekiedy zło- 
liwości, zatrzymywania i ciąganiny niebyło,“ nie 
ściągają się do tego zdarzenia, kiedy sąd da wy- 
rok zaspokoić pretensora, a że żądana przez Gu- 
bernatora summa , nieinaczey może bydź wydaną 
„mieszczance Leybresławskiey, jak za wyrokiem są- 
dowym, prosił dla trzymania się w podobnych zda- 
rzeniach Rządzącego Senatu o rozwiązanie. De- 
` partament Iszy Senatu,stosownie do Opinii Rady 
Państwa, znaydując, że naznaczone artykułem 26 
rozdziału -II Reguł prowiantskich, zaprzeczenie, za- 
trzymywać u podradczykow pieniądze z summ, 
które im do wydania należą, ściąga się do takich 
osaukiwań, które niedowiedzione, a nie do takich, 
tóre już przysądzone, do uzyskania przez urzę- 
dy sądowe, postanowił: że wydanie podradczyko- 
wi przypadających ze skarbu pieniędzy, które na- 
leżą na zaspokojenie prywatnych jego kredytorów, 
„powinna bydź wstrzymywana, lecz wtedy, kiędy 
już cała óperacya podradozyka ze skarbem ukoń- 
czona. Z tóm postanowieniem zgodziło się i Po- 
wszechne zebranie Senatu, którego opinią Mini- 
ster Sprawiedliwości uznał za prawną. Rada Pań- 
stwa, stosownie do postanowienia Rządzącego Se- 
natu, przez Opinią Postanawia: wstrzymywać wy- 
danie ze skarbu podradczykowi pieńiędzy wtedy 
"tylko, kiedy pretensye jego wierzycieli uznane zo- 
staną w Sądzie, za należne do zaspokojenia, i kie- 
dy podrady , za które wydanie pieniędzy należy, 
zupełnie są ukończone, Na autentyku własną JE- 
GO CESARSKIEY Mości ręką napisano tak: Ma bydź 
OE tego. Carskie-Sieło dnia 5 maja 1824 r. 
ozkazali: i otey Naywyżey pot% ierdzo- 
ney Opinii Rady Państwa, dla powinney, do kogo 
oo ściągać się będzie, wiadomości i wypełnienia, 
opublikować wszędzie przez Ukazy drukowane, a 
do Powszechnego Zebrania Departamentow Mo- 
$kiewskich i do wszystkich Departameńtow Rzą- 
dzącego Synodu przesłać uwiadomienia. Dnia 21 
sierpnia 1024 roku. (Z Powszechnego Zebrania Da- 
partamentow Sankt-peterburskich). 


KRóLEsTWO POLSKIM? 
Warszawa dnia 28 września, 
(z Gazety W arszawskiey). SP 
Rocznica Koronacyi NAYJAŚNIEYSZEGO ALE- 
XANDRA I. CESARZA Wszech Rossyy i NAYJAŚNIEY- 
SZEY CESARZOWEY ELŻBIETY ALEXIEJOWNY, obcho- 
dzoną była dnia wczorayszego w Stolicy Króle- 
stwa Polskiego z jek naywiększą uroczystością. 
W godzinach rannych odpraw iło się naboźeństwo 
w kaplicy Zamkowey, tudzież w Kościele $. Krzy- 


" ła, na którém znaydował się JO. Xiążę Namie 


stnik Królewski, Senat i Władze Rządowe. Cele- 
brował JW. JX. Skarszewski Arcy-bBiskup, Pry= 
mas i Senator Królestwa Polski'go a po skończo- 
ney mszy $. zaintonował f» Deum, za jak nay- 
dłuższe i nayszczęśliwsze Panowanie obvyga Nay- 
jaśnieyszych Osób. Bezpłatne widowisko w tea- 
trze narodowym i oświecenie miasta zakończyło 
uroczystość dnia tego. 


FRANCYA. 
Paryż, dnia 14 wrześńia. 
(z Gazety Warszawskiey.)* 
Kawaler Zea Bermudez, hiszpański minister 
spraw zagranicznych, przybył d: 7 b. m. do Bor» 
deaux. zkąd nazajutrz wyjechał do Madrytu. 
Onegday odprawiły się na polu marso*ćm 
wyścigi konne w obecności Xiążąt rodziny Kró- 
lewskiey. Koń nazwiskiem Lucy. przebiegł wspo= 
mnione pole w 5 minutach i 33 sekundach, a włae 
ściciel jego otrzymał wyznaczoną od Xięcia An- 
gouleme nagrodę 300 franków. 
Piąty biulletyn o chorobie Króla, wydany d. 
13 b. m. 0 godzinie wieczorem, wyraża: „Gorącz= 
ka, która przez kilka godzin ustała, powróciła z 
większą mocą. Około godziny Żciey po poładniu 
postrzeżono, iż siły ooraz bardziey słabieją, & Szó- 
sty biulletyn o godzinie gtey wieczorem: „Gorąca- 


'beenym przy Śniadaniu rodziny swojey. 


a 


ka wzmogła się bardziey tego wieczora; nastąpiło 
gorącość i pragnienie. Król ma jeszcze przyto* 
mność i narzeka na ból w nogach “ Siódmy biul- 
letyn d. 14 września o godzinie Gmey zrana: „Król 
był przez całą noc w wielkiem osłabieniu; gorącz= 
ka niezmnieyszyła się, i słabość wzmaga się wido- 
cznie.“ Osmy biulletyn o godzinie agiey po poółu* 
dmu: „Król dostał o godzinie ższey mocnych mdie- 
ści, oddech jest trudnieyszym, puls nadzwyczar* 
nie słaby i niekiedy ustaje. * Dziewiąty biullet yn 
d. 14 września ogodzinie gtey wieczorem: „ľo za- 
trważających mdłościach nastąpiła w poiudnie 
spokoyność do gódziny 6 wieczorem. Tego waż 
czora gorączka się podwoiła i ponowiły się wszy- 
stkie obawy.* Dziesiąty biulletyn d. 16 września 
o godzinie 6 zrana: „Noo była bardzo niespokoynb 
gorączka tego poranku podwoiła się z młodości 
mi; odd-ch jest coraz trudnieyszym, % Jedynast( 


biulletyn d. 25 o godzinie Smey zrana: „Osłabienie 


wzmaga się widocznie: „Du ónasty biulletyn d. „6 
o godzinie 2giey po południu: „Zdro sie Króla nić 
polepszyło się od godziny Emry zrana, * $ 
pokoju Króla odprawiły się w- obecności 
rodziny Króle-skiey modlitwy za kon.jącego 
których Monarcha słuch:t z przytomnośćią. 
Xiąjęta Burbon i Orleanu przybyli do zam- 
ku Thulleries, dokąd także udali się ministrowie 
i wielcy d gnitarze. Sąd kassacyyny znaydo wał si$ 
w kościele katedralnym na 4ostogodzinnćm nabo” 
żeństwie za chorego Króla. Były tam óraz inne 
władze publiczne, Prefekt, departamentu Sekwa” 
ny ı urząd municypalny posyłają co dwie godziny 
dowiadywać się o zdrowiu królew skiem. p 
Dnia 14 b. m. ogodzinie ggicy po południu 
Król «padł w takie mdłosci, iż tak w zamku, jê“ 
o teź w mieście, lękanosię, aby na zawsze nie” 
zamknął oczu. Xiąsęta i Xiręsne rodziny Kró* 
lew-:kiey, Arcy-Biskup paryzki. Biskup hermoyole 
tański Margrabia Semonwville, wielki referendarf 


leby parów, znaydowalisię »rzy Królu; ministo 


„wie zebrani byli w zamku D. 15 b. m. tano ź4” 
dał Król, aby daley odprawiano modlitwy kona? 
jącego. a niemogąc już mówić, oswiadczył, iż nė 
wszystko chce odpowiadać myślą — Kazał s: Ka 
podać krucyfix. klóry kiika razy pocałował "| 
niedzielę, Król, lubo bardzo chory, chciał bydź 9% 

X iążętł 

i Xieżne stanęli przy łóżku jego. Król widzął 


Madame bardzo rozrzewnioną, pocałował ją dw? | 


razy w rękę z mocnym uczuciem, 
4s hà 175% t 
Trzynasty biuletyn był ostatni o chorobie zma”) 
łego Króla, wydano go d 15 b.m. o godzinie otel 
wieczorem i wyrażał: „(rórąeska yła dziś om 
enieyszą, niź dawniey. Oddech birdzo ciężki, pi 
coraz bardzłey ustaje. $ Dnia 15b m, og dzini 
Joley wieczorem, wszystkie osoby obecne w i 
illeries, udały się do kaplicy zamkowey. gdzie 0 
5 dni zaczęło się żostogodzinne, napożeństwo. ch 
godzinie tey ponow ila MĘ gorączka, i w piersia, 
zaczęło chrzy pieni Q półno y zdawał SiĘ ról i i 
bo spokoyny in; a zgromadzon. około nit go osoby w 
daliły się, w. zamiarze powrócenia za kilka god. 
Jeden z lekarzy oświadczył, iż śmierć nastąpi BO h 
dzy godziną 5 a §tą. Jeszcze o godzin:e agieð g 
Król znak spowiednikowi swemu, którv ma ah ( 
wał pociechy religiyne, iż go rozumie. Bicie Pii 
su ustawało Rg: 
wulsye niezapowiedziały zgonu jego; zasnął ; 
dzina Króle» ska i wielcy dygnitarze koron? „ga 
brali się około łózka, gdzie o godzinie 4tey APO 
jeden z lekarzy, odeymując rękę z łórk: KB krób 
skiego rzeki: Król umarł! Zaraz teraźnieysz] 
Karol X ukląkł przy łóżku nieboszczyka 


f i s ATB 
swego i z wielk'ćm rozczuleniem całował rękę er 


go. ' Madame rznciła się na tęoe Króla, oy*% Gdy 

o, a ze łzami całowała rękę zmarłego stryja: Klęz 
Król wstał, Delfin, Delfina i Xiężna Berry. pami 
kli przy łóżku nieboszczyka . a potém %€ ści” 
uściskali Króla oyca Swego; Xiążę Orleanu socn? 
skał „także Króla, Ze słów , które Krób miał 
wzruszony, rzekł do swoich dzieci, zro7u Gdf 
tylko te wyrazy: Opátraność i Francje: 


4 


Tu, | 


wm 
ardziey; żadne bole, iadné ho | 
pel 


4 


i 


| 


Król udał się do swoich pokójów, słyszano powtat 
Tzane te słowa: Król umar, Mości Panowie niech 


1 łyje Król! O godźinie iotey wpuszczono tłum 


udu do zamku dla widzenia zmarłego Króla, ręce 
Jego trzymają krucyfix. Ciało leżało jeszcze o godzi- 
nie gtey na prostém łózku pod zielonym baldaki- 
mem, Przysposobiają paradne łózko, na które bę- 
zie pr.eniesione. Głowa jegó jest nakryta cze- 
Pkiem korónkowym. 'Pwarz jest wprawdzie je- 
Szcze nie trudna do poznania, lecz bardzo wychu- 


4 i widać na niey ślady ostatniey choroby. 


Gdy: ogłoszono niebezpieczeństwo ; grożące 
domowi królewskiemu , mieszkańcy Paryża oka- 
żali naywiększą cżułosć. W poniedżiałek, kiedy 
Tobo'nicy Za ykli sobie czynić rozrywki, niebyło 
na. et za miastem ani tańców, ani innych zabaw. 
Śpiewacy itnazykańci dobrowolnie wrócili zza ro- 

„Batek do miasta, W kawiarniach mniey było go- 
z Miż zwyczaynie, Plac przed zamkiem i ogrod 
(hulleries były napełnione ludem, a każdy starał 
SiĘ dostać biuletyny o zdrowiu Króla. Podobną 
Czułość okazali paryżanie w kościołach, dokąd nie 
tylko osoby pojedyńcze, lecz oraz władze i kor- 
Poricye udawały się od czasu, jak choroba Króla 
wzbudzała obawę, codzień o godzinie 2gey po 
południu odprawiały śię publiczne modhitwy w 
ościele wyznania auszpurskiego , a tych, którzy 
na niih znaydowaćsię nie mogli, wezwał konsy- 
ttorz, aby w domu modlitwy swoje łączyli z mo- 
dlitwami gminy. 
godzinie gtey żtana ministet spraw za- 
czonych wyprawił gońców do posłów fran- 
cuzkich z wiadomością o zgonie Ludwika XPIII; 
kola Zaś nastąpi doniesienie o wstąpieniu Ka- 
% na tron. 


Hrabia D.mas z całym dworem udał się ża 


BTaniczy 


Króle 
ka K 


Gdy 
Monarchy 


Mall, dosódca w Paryżu, udali się do 
koszar osady. Za przybyciem ich stanę- 
Colta? 9 pod bronią, „ Zołmerze! (rzekł hrabia 
lebne rd) Krol Ludwik XVIII. zakończył <hwa- 
naka, p ją: swoje. 'Irrażnieyszy Król, Karol X, 
na/p; p Publiczne modlitwy, i chce, aby woysko 
nich SIĘ zna,dowało. Chorągwie waśze, bę+ 
aby, będą obwiązane krepą, którą takze 
dalsze we Nos é mają na ręku i szpadzie az do 
nasze tona iau. Zołniefze| pośsięciwszy łzy 
lay Ka, noteżo Bóg do siebie powołał, od- 
śl by potrzeba toi aerea naśze, i całą krew; je- 
O R4 Raja. było! « Całe woysko wykrzyknę- 
5 32) pi Król! niech żyje Karol Xi 
dnia 17 bm. sap cTAY ogłusił, iż dwór włoży 
podzielony na 3 CoA 037 miesięcy. Czas ten jest 
ma 5 mię na 3 części, z których pierwsza trwać 
SPC: m druga 2 miesiące, a trzecia także 
mają e % _ Przepisano „ jakie ubiory nouć się 
ior i ieg wolno w ciągu żałoby iechać pojaz- 
W /aoonemi. Na tych pojazdach przez pier- 
sze 5 miesiące nie mogą bydź żadne herby. 
ù Ai Monitor donosi o śmietci Króla 
dwika III, w numerze wydanym hćz ob- 
wódki czarney , jaką mają Gwiazda i Dziennik 
WCALE Ostatni zostawił prózne mieysce ną 
i E połowie swego numeru z dnia 16 b. m. 
bgg czł, iż dziś nie może nic innego umie- 
(72%, prócz wiadomości, tyczących się Króla. 
hopur paa Dnia 18 —— $ 
' jął dzyg  adajemy śię z St. Cloud, iż Król przy- 
Wo DE 2 Bodzinie itey przed południem osoby 
Mona owe i cywilne domu swego; wymieniano 
vy ist nazwiska przechodzących. Członkowie 
eat 1 Izby Deputowanych byli także przed- 
EYS z onatsze, który do nich tak przemówił: 
Wy: Js móy jest tak wzruszonym, iż nie mogę 
| "Ytazić uczuć, jakiemi przejęty jestem; lecz nie 


wę, na którą Król odpowiedział. 


byłbym godnym, teżś; który mi tak wielkie przy- 
kłady zostawił, gdybym się za nadto poddawał 
smutkowi, i nie miał dosyć siły do pełnienia wło- 


„żonych na mnie obowiązków. Byłem bratem, je- 


stem teraz Królem, a tytuł teo sam przez się 
wskazuje, jak go nosić powinieniem., Jako podda- 
ny przyrzekłem stale zachować gops „2. konstytu- 
cyyną iurządzenia, jakie winniśmy Monarsze, któ- 
rego teraz niebo do siebie wzięło; dziś, gdy pra- 
wo urodzenia oddało władzę do rąk moich, użyję 
wszystkiego, abym to wielkie dzieło, którego trzy» 
mać sięi obiecałem, utwierdził dla szczęścia ludu 
mojego. Pokładam zupełną ufność w poddanych 


„moich, i niewątpliwie przekonany jestera, iż wzglłę- 


em mnie też same uczuciamieć będą. Mogę do- 
dać, Mości Panowie, iż zgodnie ze sposobem my- 
ślenia Króla, którego opłakujemy, zwołam Iz 
w końcu grudnia. * Wprowadzono 'potóm ciało / 
dyplomatyczne. iNuńcyusz papiezki miał przemo- 
Wielki Kan- 
clerz przedstawił Monarsze Radę stanu , poczćm 
Krói udał się na mszą á, a wróciwszy z kaplicy 
przyjął prefekta departamentn Sekwany, władzę 
municypalną, korpusy woyska, gwardyą narodo- 
wą i akademią francuzką. Na przemowę akade- 
mii, odpowiedział Król: ,, Mości Panowie! Utra- 
citem kochanego brata, Francya mądrego i świa- 
tłego Monarchę, umiejętności opiekuna , który je 
miłował od wcześney swey młodości, i niemi się 
troskliwie zaymował; nasladować go będę, jeżeli 
nie z jednakowym talentem, to przynaymniey z 
jednikową gorliwością. Polegam w tey mierze na 
pomocy akademií.“ 

(Baron Caliwe, który wprowadza ciało dyplo- 
matyczne, udał się wezora o wpół do Stey zrana, 
do posłów zagranicznych, i ze zlecenia teraźnieysze- 
go Monsrchy doniosł im o śmierci Króla Ludwi- 
a XVIII. MD 

Kanclerz Francyi spisał wcżora akt zeyścia 


amarlego Króla. Zapieczętował oraz papiery nie- - 


boszczyka, do czego był upoważniony szczegól- 
nym rozkazem królewskim i postanowieniem zd. 
28 kwietnia 1820 roku, które Kanclerzowi Fran- 
cył poleca względem rodziny Królewskiey taki u- 
rząd, jaki sys, e we pokoju względem in- 
nych Francuzów. akcie tym wymieniono nay- 
pierwiey dzień urodzenia, a potém śmierci Króla 
Ludwika XVIII, | tudzieś nazwiska świadków z ich 
tytułami; przytoczono oraz, iż wielki szambelan, 

Xiąże Talleyrand, pokazał ciało nieboszczyka. 
Zajęto się teraz balsamowaniem zwłok Kró- 
la. Czynność ta potrwa dni dwa, a potém ciało 
będzie wystawione na paradnem łóżku w sali tro- 
nowey. Cały pawilon w Tuilleries od ogrodu i 
dziedzińca będzidć obity aż do pierwszego piętra 
czarnym axamitem z herbami królewskiemi. Sale 
pierwsze będą podobnież czarno wybite, Sała tro- 
nowa będzie tak wybita, jak jest teraz. W miey- 
scu tronu stać będzie paradne łóżko na podwyż- 
szenia o sześcia schodach, pokrytem materyami 
złotemi i srebrnemi. Znaki dostoyności królew- 
skiey, będą tak rozdzielone, iż korona będzie po- 
łożona przy głowie, berło w środku ciała, a ręka 
sprawiedliwości, przy nogach. Na stole przed pa- 
radnem łóżkiem leżeć będzie płaszcz królewski 
z orderami 6. Ducha, 8: Ludwika, Legii honoro- 
wey, 4. Łazarza, i Złotego Runa. Oprócz wielu 
świćc przy łóżku paradnem, wielka lampa palić 
się będzie w sali. > 
Kanclerz i prezes rady ministrów odpieczę- 
towali wczora gabinet zmarłego Króla, i papiery 
oddali Królowi Karolowi X, któremu o godzinie 
iszcy ministrowie złożyli hołd uszanowania, Mo- 
narcha oddał na powrót pieczęć kanolerzowi.  * 
; Margrabia de Riviere został mianowany ka- 
piłańem gwardyi. Słychać, iż Xiążę Pelignac, 
brat posła naszego przytdworze angielskim, otrzy- 
ma urząd wielkiego koniuszego. Xiąże Damas zo- 
stał wielkim ochmistrzem Xiązęcia Bordeaua, Xią> 
żęta Duras i Blacas odbywają służbę honorową 
przy zmarłym Królu. Hrabia Damas, oraz Xią- 
żęta Aumont i Grammont czynią służbę przy te- 

raźnieyszym Monarsze. ; TIATA 
Przy łóżku nieboszczyka Króla siedzieli pie- 

(e( 


` 


wszego, dnia po prawey stronie, wielki szambelan 
i wielki jałmużnik Frańcyi, a po lówey stronie 
stało 12 marszałków w paradnych. mundurach. 


Xięża z St, Germain P Auserrots śpiewają psalmy. 


Wiadomości RozMALEE. 

Na 12 teatrach w Paryżu, może ogólnie żnay- 
dować się 18,500 widzów: Rachując codzień 10,000 
osob płacących za bilety, uczyni dzienny dochod 
20.000 frankow, 2 na rok wypadnie przeszło 7 mi- 
lionow. Ubodzy dostają iotą część tego dochoda. 

—_ Pewny dziwak w Norwich (w Angli) napi- 
sał przed 100 laty testament, w którym 4,000 fun- 
tow szterlingow (160,000 zł. pol.) przeznaczył na 
założenie szkoły dla ubogich dzieci, ale dopićro w 
69 lat po jego Smierci, - Jedzenie dla 120 dzieci w 
tey szkole przepisał następujące: w niedzielę na 
obiad po funcie rozbefu, a na wieczerzę po 10 łó- 
tow budynu ; 
pieczeni wołowey, a na wieczerzę po 10 łótow bu» 
dynu; we wtorek na śniadanie po filiżance rosołu, 
na obiad po funcie baraniny albo cielęciny; we 
środę wieprzowinę z grochem; we czwartek zno- 
wu cielęcinę lub baraninę; 
w sobotę ryby gotowane. i 
Śmierci jego,łzapisany kapitał powiększył do 70,000 
funtow szterlingow (2 miliony 96o zł. pol.) 

— Dnia 5 września był taki upał w Londynie, 
jakiego niepamiętają , ludzie nie mogli chodzić po 
ulicach, a konie zdychały będąc zaprzężone do po* 
jazdow. | s 


Gdy upłynęło lat 60 po 


m W Falenciennes dway młodzi podróżni, idą- 
cy piechotą przez miasto, zwrócili na siebie po. 
wszechną uwagę mieszkańców: jeden z nich miał 
na nosie sześć par okularow rozmaitego koloru, i 
prócz tego niosł w ręku ogromną stalową loryne= 
tę, Towarzysz zaś jego prowadził go pod rękę i 
wśród dnia świecił mu zapaloną latarnią, ną kiju 
zawieszoną. Rozmaite są mniemania o tych po- 
dróżnych; jedni utrzymują, iż to są Anglicy idą- 
cy dla swey zabawy, lub też awanturnicy szuka- 
jący człowieka, którego Dyogenes niemógł zna- 
leść; insi zaś dają o tém rostropnieysze zdanie, iż 
całą ta scena jest zakładem, który ci osobliwei po~- 
dróżni przez jakieś dziwactwo wygrać mają. 

| — Gdy niedawno we fFrancyi na polu niedaleko 
Clermont, gdzie niegdyś znaydował się oboz Cesa- 
ra, zaczęto kopać, odkryto we wzgórku pod Case- 
roy zupełnie skamieniały melon z naywiększóm 
podobieństwem do naturalnego, za jaki wzięły go 
nawot niektóre osoby, gdy na stole położony zo- 
stał. Osobliwości innego gatunku wynalazł mie- 
szkaniec z Naix (w departamencie Mozy) w swoim 
ogrodzie , to jest: bulioniki gauliyskich maramien- 
nikow z agatu, powleczone smołą z malowanemi 
okienkami ozarnemi, czerwonemi i szaremi, i oprócz 
tego po 5 rzymskich raedalow , jako to: 1) wielki 
bronzowy Wespazyana z napisem felicitas publi- 
ca, z figurą trzymającą w prawey ręce róg obfi- 
tości. Głoski S.C. okazują, iż medal ten z uchwa- 
ły senatu dla tego Cesarza wybity został; 2) wiel- 
ki także bronzowy na cześć 'Frajana wybity z na- 
pisem -fides publica , i figurę trzymającą w pra- 
wey ręce szalę sprawiedliwości, w lewey rog ob- 
fitościy 43) srebrny na cześć Cesarza Antoniusza, 
ma którego odwrótney stronie znayduje się napis 
genius populi Romani; 4) i 5) małe bronzowe z 
popiersiami Konstantyna i Flawiusza Juliana. * 


— Na licytacyi w pewnem francuzkićm mia-' 


steczku jeden „z obecnych postąpił 5 frankow wię= 
cey za starą perspektywę; tamże będąca ubywa- 


' telka postąpiła jeszcze 5 franki, i tak oboje pędząc, 


już dawali po 100 trankow za perspektywę, war- 
tującą ledwo 8 frankow; nakoniec obywatęlka za= 
pytuje swego przeciwnika; dla czego aż tyle daje 
za rzecz tyle Wartą? 
jący) podług napisu przekonywam się, że ta per* 
spektywa była robiona przez mego oyca, który u- 


ja 


‘w poniedziałek na obiad po funcie. 


w piątek bob Tub groch; 


„Ach! (odpowie kupu- B'V 


Dia a ; 
Pozwolono drukować, Z polecenia JW. Wojennego Litewskiego Gubernatora 
Andrzey Bucharski 


w Drukarni Redakcji, 


marł gdym miał ląt 7, A ód tego Czasu niemia 
zadniey' wiadómości o moić ownych, gdyż ty 
ciec zostawił swe dzieci w ubóstwie, i jam się moją | 
pilnością dorobit do$ó znacznego majątku; teraź 
przejeżdzając przez to miasteczko, przypadkiem 
wstąpiłem na tę licytacyą, a obaczywszy rzecz, na* 4 
leżącą niegdyś do mego oyca, 10. razy jeszeze 'ty* 
le postąpię, aby ją otrzymać; próżno więc pani nie” | 
podbijay, bo tey perspektywy niedostaniesz. 
„Wielki Boże! (rzekła obywatelka) i ja z tego na” 1 
pisu doszłam, że ta pęrspektywa jest mego oycaty i 
ena i ata kę A się od dziecinstwa 

i edzący o sobie, poznali si 5. 
s kivine, -e , poznali się przy perspekty 
każde W Monachium starożytna zabawa strze” 
gi do tarczy, zwykle odbywa się w październi 
me tego roku odbędzie się ze wszystkiemi obcho* 
ami, jakie bywały przed faty używane. Ten 
zwwyczay już był ustał, lecz przyjaciele narodowo* 
ści przedsięwzięh wznowić go, do czego czynią 
się przygotowania. Wszelkie dawne ustawy to* . 
warzystwa Kurkowego także wznowione będą, ma- | 
ją oraz bydź wyścigi konne, do,ezego tylko konie 
krajowe użyte zostaną. 
Kapitan Wright na okręcie wojennym 
Medway, odkrył d. 5 marca na morzu południe” > 
wćm wyspę, mającą 20 mil angielskich długości, 
nazwał ją wyspą Rosburg. Leży pod 21 stopniem 
szerokości, a 150 długości jeograficzney , i możnś | 
ją postrzedz wodległości 6 godzin żeglugi. i 
I [uteysza gazeta Gonzec wystawia obraz wzr0” | 
stu handlu angielskiego od roku 1698. Podług 
czteroletniey średniey ilości, wyprowadzano ma” 
tenczas corok z Anglii towarów do Europy za 5. 
milionów 585,465 funtów szterl., do Azyi 2% 
214,212 fantów szterl., do Afryki za 114,043 fun- 
tów szterl. , do Ameryki za 757 876 funtów szterlś 
ogółem za 6 milioaów 449,594 funtów szterlingów 
(247 milionów 985,760 zł. „pol.). W roku 1755 po” 
dług siedmioletniey średniey ilości, podwoułaś 
już powyższa summa, a w roku 1792 nawet po 
troita. W roku 1802 wartość wyprowadzonych 
towarów wynosiła 41 milionów 411,966 funtów 
szterl., (16596 milionów 478,640 zł. pol.) Odroku > 
1816 do 1822 wyprowadzano rocznie towarów 09 
Europy za 51 milionów 680,002 funtów szterlą/ 
do Azyi za 3 tępy A 219,446 funtów sztetl. , 
Afryki za 551,712 funtów szterl., i do Ameryki 
za 17 milionów 695555 funtów szterl. ogólnie sál 
55 milionów 126.405 funtów szterl. (2,125 milio* 
nów 58 800 zł. pol.);/a zatćm blisko 10 razy tyle r 
jak w *roku 1698. Z- wyprowadzonych do Eur 
py towarów same kraje niemieckie otrzymały ich 
za 8 milionów 7q2,871 funtów szter|., a Francjś | 
tylko za milion 514,079 funtów szterlmgów. Zi. 
dnoczone Stany północney Ameryki dostały zab 
milionów . 596956 funt. szterl., Indye Zachadbić | 
angielskie za 5 milionów 30.792 funt, szterl., al" 
dye Zachodnie Hiszpańskie i Brezylia za 4 mili? 
ony 555,792 fuotów szterlingów: Czystego docho? 
du zceł było g milionów 248.632 funtów sztef”* 
Z tego obrazu pokazuje się także, iż z niezmief” || 
ném powiększeniem się handlu angielskiego pomno 
żyła się także liczbą bankructw; i od roku 1 
do 1701 było ich roznie 58; w roku 1755 już 20% 
w 1792 roku 741; w 1802 roku 1,090, a w latag s 
od roku 1816 do 18232 rocznie 1581. " 

'— Dnia 28 lipca spuszczono w Kwebeku 0g% 

mny okręt Columbus z warstatu. Ma długości A 
stóp; a 50 szerokości, i może wziąć 6,000 bec, 
ładunku. Maszty nie są większe, jak na 74ro07 
łowym okręcie, i kotwica waży tylko 78 centis 
rów. Okręt ten płynie z towarami do Ang * 


potóm ma bydź przedany jako drzewo. “= x i 


= Liczba znaydujących się w Londynie, FH 
tych konstytucyonistów hiszpańskich, racht 
to kobiety i dzieci, wynosi blisko 450 osób: 
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